
Krzyż – jedyne źródło uzdrowienia

Modlitwa na rozpoczęcie: „Kto nie dźwiga swego krzyża, a idzie za mną, ten nie może być moim 
uczniem” /Łk 14, 27/

Pytania:
1. Co znaczy być uczniem Jezusa?
2. W jaki sposób my – Emausowicze możemy być uczniami Jezusa?
3. Czym jest dla nas krzyż Jezusa i krzyż naszego życia?

Frg z Ewangelii: 
Modlitwa w Ogrójcu Łk 22, 39-46 – Jezus bardzo boi się cierpienia, „Ojcze oddal ode mnie ten 
kielich”. To świadczy o tym, że Syn Boży w pełni był człowiekiem. My także unikamy cierpienia, 
prosimy Boga o zdrowie, sukcesy, powodzenia. I oczywiście mamy o to prosić, bo Bóg  nie chce 
zła dla człowieka, On stworzył go z miłości i chce jedynie jego szczęścia. Zobaczmy jednak co 
uczynił On z Krzyżem Chrystusa. Jego męka odkupiła cały świat.  Dobrze ofiarowane cierpienie 
staje  się  początkiem  Zmartwychwstania.  Jezus  uczy,  by  chwile  smutku,  których  przecież 
doświadcza każdy z nas i cierpienie, na które nie zawsze się zgadzamy ofiarować Bogu: „nie moja, 
lecz  Twoja  wola  niech  się  stanie”.  Oczywiście  jest  to  bardzo  trudne,  dlatego  nieustannie 
powinniśmy się modlić, nawet gdy nie mamy na to czasu, lub zwyczajnie nam się nie chce, gdyż 
modlitwa  rodzi  wytrwałość  i  zaufanie  potrzebne  w  momentach  cierpienia,  prowadzącego  do 
uzdrowienia, czyli zbawienia :) 

Łk 23, 33-34 a – Jedynie z pomocą Boga wypowiedzieć można słowa : „Ojcze przebacz im, bo nie 
wiedzą, co czynią”. Jedynie przylgnięcie do Krzyża rodzi miłość braterską. Jak nie dziękować za 
cierpienie...?

Podsumowanie: 
Całe nasze życie jest nauką miłości Krzyża Chrystusa i naszego krzyża. Bóg nie wymaga od nas 
doskonałości, On pragnie byśmy starali się do niej dążyć. Mamy Jego miłość i przykład świętych, 
którzy  nieraz poświęcając wszystko dla Niego, ukochali swoje cierpienia, doznali prawdziwego 
uzdrowienia duszy, co z kolei zaprowadziło ich ku zbawieniu.  


